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Imponujmy przebieg Dnia tudzież]'.
Aresztowania wśród młodzieży wszechpolskiej.

Święto młodzieży robotniczej.
Imponujący przebieg Dnia Młodzieży w Warszawie i w całym kraju.

W ARSZAW A. 3. 10. (teł. wl.). Przebieg 
wczorajszego dnia młodzieży w; całym kraju1 
blył nadzwyczaj imponującljl Z gorą w! 100 
miejscowościach, jak mówią o tern dotych
czasowe wiadomości, odbyły; się zgromadze
nia. wiece, akademje i zawody sportowe.

W  Warszawie odbył się mecz międ'zy! dn 
żynami robotniczemu a potem wielki bielg u- 
liczny. na przestrzeni przeszło 3 kim. po u- 
licaich Warszawy, w którym brało udział o- 
koło 200 zawodników. Zwyciężył członek klu
bu robotn. „Sarmata11 w 10.1 minuty!. Pu
char .robotniczy otrzymała „Skra11 za uzyska
nie największej ilości punktów1. Następnie 
odbył się mar,sz oddziałów Czerwonego Har
cerza z Bielan do Warszawy na boisko

„Skry.11. W  marszu brało udział 9 drużyn, 
zwyciężyła drużyna Powązek

Popołudniu odbyła się wielka akademia, 
którą zagaił tow. Garlicki, przemawiali tow1. 
Posner i tow. Jaworowski, poczem nastąpiła 
bogata część artystyczna. Wzruszający był 
moment kiedy tow. Posner przypinał odzna
ki kilkudziesięciu czerwonym harcerzom, któ
rzy złożyli egzamin na stopień pierwlszyl

Po akademji uformował się pochód, któ
ry przeciągnął ulicami miasta pod redakcję 
..Robotnika11 i po przemówieniu został roz
wiązany.

Wieczorem odbyła się wieczornica w sa- 
lach O. K. R.

Rokowania pożyczkowe trwają dalej.
Zakończenie spodziewane po powrocie Prezydenta.

W ARSZAW A. 3. 10. (teł. wF). W  spra
wie pożyczki odbywają się w dalszym ciągu 
rokowania pomiędzy; przedstawicielami kon
sorcjum banków amerykańskich, a delegata
mi rządu. Na ogól spodziewają się. źle zakoń
czenie rokowań nastąpi w środę po powrocie 
Prezydenta do Warszawjy|.

W ARSZAW A. 3. 10. (AW,). „Kurjer Czer 
wonyj11 donosi, że rokowania pożyczkowe do
biegają końca. Przełomowym momentem w 
rokowaniach była sobotnia dwugodzinna kon
ferencja marsz. Piłsudskiego z pp. Fisherem 
i Monnetem. Bezpośrednie zetknięcie się de
legatów amerykańskich z p, premierem wie
le spraw wyjaśniło, oraz postawiło rokowania 
na płaszczyźnie, w Której żyjwy udział biorą 
wszystkie czynniki decydujące w1 Rządzie. — 
Rokowania mają być zakończone wi d. 4.

b. m- w godzinach wieczornyjch. .
Bezpośrednio po podpisaniu pożyczki wy

łoni się ,szereg spraw pierwszorzędnej wagi 
zarówno dotyczących sposobu emisji, jak i 
zużytkowania pożyczki. — „Kurjer Czerw.11 
zwraca uwagę na to. że Rząd powinien zna
leźć sposób na danie możności udziału w1 e- 
misji obywatelom polskim.

Dzisiejszy dzień rokowań o pożyczkę roz
począł się konferencją w gmachu Prezyidjum 
Rady Min., którą odbył marsz. Piłsudski z 
wiceprem Bartłem. Popołudniu odbyły się 
konferencje z udziałem delegatów amerykań

skich. Jak informuje „Przegląd1 Wiedz.11 w 
kołach finansowych panuje nastrt dość opty 
mistyczny w  (Sprawie zawarcia układu finan
sowego.

Co się dzieje w Hiszpanji.
Spisek przeciw Primo de Riwera. — Masowe aresztowania.

PARYŻ. 3. paźdz. (A. W .) Według-nadeszłych tu 
iano ostre- cenzury hiszpańskiej wiadomości, jio- 
:ja mądry oka wpadła na trop szeroko rozgatęzio- 
:gO spisku skierowanego przeciw dyktatorowi P ri- 
O de Riveira. Spiskowcy zamierzali zamordować 
iktatora ypodczas otwarcia zgromadzenia narodo- 
ago. Dotąd w  zwigzku z tą afeirą aresztowano 18 o- 
b i przeprowadzono liczne rewizje.

MADRYT. 3. paźdz. (Pat.) „Notiziero de Lunes" 
[łasza urzędowy komunikat donoszący, że Prim o 
: Rive,ra >P0 przybyciu wczoraj do Madrytu poin

formowany został przez generalnego dyrektora bez
pieczeństwa o  wykryciu spisku rewolucyjnego. Spi
skowcy w liczbie oko ło  200 zaopatrzyli się w bom
by i inne piaterjały wybuchowe. Wszyscy oni zostali 
aresztowani.

PARYŻ. 3. paźdz. (Pat.) „Pans Midi" zamieszcza 
dępeszę z Madrytu donoszącą, jakoby policja pań
stwowa miała wykryć w siedzibie kon sp ira torów  z 
'górą 100 bomb. Akcja konspiratorów miała na celu 
przedewszystkiem uniemożliwienje zworania Zgrom a
dzenia narodowego. W  akcję tę ma być wmieszanycn

wielu oficerów. Areszt, około 50 osób, oraz skonfisko
wano wiele druków. Cenzur.i została zaostrzona, lu 
dność zachowuje się spokojnie.'

GENERAŁOWIE DOMAGAJĄ SIĘ USUNIĘCIA DYK
TATURY.

PARYŻ. 3. paźdz. (A. W .) Według dalszych do
niesień z Gibraltaru ,o sytuacji w 'H iszpan ji, na cze*- 
le spisku przeciwko dyktatorowi Prim o de Rivera 
stali przywódcy republikańscy Mjarchino, Domingo, 
Baldomoro i Lazanna. Szereg wybitnych generałów 
hiszpańskich zwróciło się do króla Alfonsa z żą
daniem usunięcia natychmiast dyktatury Prim o do 
Rivery.

Kto pciiosi winę za wstrzymanie 
handl rokowań polsko niem.

Znamienna oplnja „Danziger VoIksstimme“

GDAŃSK 3. 10. (Pat.). Omamiając zwlo-! 
kę. jaka powstała w związku z wznowieniem 
polsko- niemieckich rokowań handlowych, tu
tejsza ..Danziger Yolksstimme11 zaznacza, że 
niewątpliwie prasa polska ima zupełną rację, 
stwierdzając, że winę za zastój w rokowa
niach handlowych pomiędzy Polską a Niem
cami ponosi rząd niemiecki. Po osiągnięciu 
porozumienia w’ sprawie osiedleńczej było 
obowiązkiem rządu niemieckiego wznowić ro
kowania w sprawie tiaktatu handlowego. Sla- 
nowisko rządu niemieckiego przypisać nale
ży wyłącznie wpływom związku agrarjuszy 
niemieckich i jego niemiecko- narodowym 
przedstawicielom w gabinecie Rzeszy1, a zwła
szcza ministrowi aprowizacji St hielemu. któ
ry  pragnie Utrzymania na stale wojny han
dlowej pomiędzy Polską, a Niemcami. Usta
wiczne przewlekania polsko- niemieckich ro
kowań handlowych — kończy dziennik — 
są wyłąeznem dziełem ministra Schielego i 
związku agrarjuszy niemieckich, który nie 
liczy; się z interesem szerokich mas ludności, 
a ma jedynie na oku interes niemieckich a- 
grarjuszyi. Wreszcie „Danz. Yolksstimme11 
stwierdza, że naród niemiecki drogo płaci za 
udział nacjonalistów w rządzie Rzeszy.

GD iŃSK CENTREM PROPAGANDY K0A1UN. DLA 
POLSKI.

PARYŻ. 3. paźdz. (A. W .) Wychodzące tu pismo 
rosyjskich emigrantów „Poślednija Nowosti" dono
si, że Komitet W yk. Międzynarodówki komunistycz
nej uchwalił utworzenie centrum propagandy komu
nistycznej dla Polski w  woinem mieście Gdańsku.

KS. PANAŚ CZŁONKIEM „PIASTA".
W AR SZAW A. 3. pazdz. (tel. w ł.) Znany kapelan

II. Br. Leg. ks. Panas, który w czasie przewrotu ma
jowego zamanifestował swoje przekonania odrzuce
niem odznak legjonowych, zgłosił dziś swój akces 
do „Piasta".
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D ziś! Dawno P H A P L I N  Niezapomniany odtwórca „CIOTKA KARO LA “
nie widziany w f l n r t l l i  w  najnowszej szlagierowej komedji p. t.:

CHDTblWA PIELĘGNIARKA
10 aktów spazm atycznego śmiechu.

Uzupełni farsa w 2 aktach p. t. »MUMJA WNUCZKI KLEOPATRY*.
Początek seansów w dnie i owszednie w Koperniku o godz. 3'30, w Marysieńce o godz. 4, — w soboty 

i niedziele w Koperniku o goiz. 3, w Marysieńce o godz. 3'30

U  Diamid o p e M k j i l i  pożyczkowych.
„Naprzód" korzystając, z chwilowego po

bytu tow posła dra Hermana Diamanda w 
Krakowie, uzyskał od niego poniższe uwagi 
na temat układów pozylczkc wiylch:

— Nigdy, nie ulegało kwestji i z żadnej 
poważnej strony nie słyszałem innego zdania, 
jak to. że większa pożyczka zagraniczna — 
a dziś wchoazi iw rachu-IĄ jedynie Ameryka 
— jest dla gosp^aarki społecznej i państwo
wej pierwszorzędną koniecznością. Telmu zda 
niu dawał Wyraz nieraz minister skarbu, na 
tern stanowisku stoi minister przemysłu i 
handlu, a zdanie innych członków irzącfu nie
gospodarczych nie wchodzi W rachubę.

^Ekonomiści, nawet cii, którzy patrzą na 
sprawy gospodarcze ze stanowiska politycz
nych potrzeb rządu obecnego w1 rozmai tych 
akcentach także uznają potrzebę większej po
życzki. Nawet komunikat ministerstwa r.oból 
publicznych. ogłoszony, przeć paru dniami, 
stawia wielkie horoskopy! gospodarcze wi 
związku z oczek iwanem podpisaniem u mo
wy pożyczkowej.

Amerykanie przyjeżdżają i przede w.Szost
kiem żądają od swego rzecznika, abty mi 
przedstawił
KO NSTYTU CYJNE  W A R U N K I POŻYCZ
KI. STOSUNEK RZĄDU DO SEJMU i 
O D W RO TNIE . U ZASA D N IE N IE  KO N

STYTU CYJNE N 1ED O PUS ZC Z EN IA 
PRZEZ RZĄD DO OBRAD SEJMU I SE

NATU.
Rząd nie przygotował porozumienia z 

ciałami ustawodawlczemi co do zatwierdzenia 
umowy pożyczkowej, co db wąruitlców. pod 
któremi Polska dostanie pożylczkę. co do wa
runków finansowych i prestiżowych, a po
wtarzam. com już kilka razy powiedział, że 
POŻYCZKĘ BĘDZIE PŁACIĆ W RAZ Z 1 

ODSETKAM I LUD. A  N IE  RZĄD. A 
< PRZED STAW IC IELEM  LUDU JEST , 

SEJM. N IE  ZAŚ RZĄD. 
który obecnie rządzi na mocy pełnomocnic
twa "antykonstytucyjnie przez Sejm mu na
danego.

Teraz parę słów o warunkach umowy1 i 
o możności rządu przyjęcia tyich warunków:. 
W  lipicu br. zawezwałem w partyijnyich orga
nach prasowych irząd do ogłoszenia tylcu wa
runków. albowiem według licznych, czasami 
aż do śmieszności sprzecznych komunikatów! 
rządowych, utnowla już była co do warun
ków ustalona, a rząd zastrzegł solne rzekomo 
jedynie oznaczenie terminu, w którym obli
gacje pożyczkowe miałyby być rzucone na 
targ. |

Rząd nie uczynił imojej prośbie zadość, 
mimo. że wykazałem, że 
OBCE PA Ń STW A  B YŁY  W  POSIADANIU  
DOSŁOW NYCH ODPLSOW DOKUM EN

T Ó W  PRZYGOTOW UJĄCYCH POZY- !
CZKĘ.

W  międzyczasie rządowe organa prasowe pod 
niecały fantazję obywateli ho do dobro-, 
dziejstw. które spadną na społeczeństwo — 
przez „zapewnioną" już pożywkę ameitykań- 
ską i czekano na tę chwilę, którą dyrekto
rowie departamentów1 ministerstwa skarbu u- 
znają za dogodną w sWe,m „gruntowlnem 
znawstwie targów1 almierykaiisktclr- ido emi
sji obligacji pożyczkowych.

Nagle rozlega się wiadomość, podana — 
przez rząd warszawskim dziennikom rządo

wym pod słowem honoru każdemu z nich. że 
jemu jedynie tę wiadomość się podaje, a 
nikt inny nie będzie jej m ia ł! Widocznie 
rząd był zdania, że hiobowa wieść ma być 
podana w formie najbardziej sensacyjnej. <

Warunki, podane przez AnfinRftiraw. o 
ile można ufać wiadomościom, podawanym 
przez osoby przez. rząd wtajemniczone, są 
nadzwyczaj- uciążliwe i widocznie zawierają 
już
PREMJĘ ZA N IE U STA LO N E  W E W N Ę 
TR ZN E  STOSUNKI PO LITYC ZN E  PO L

SKI.
Mylne bowiem było zapatrywanie decy

dujących osób. że polityka finansowa da się; 
odłączyć od polityki wewnętrznej i że jedna 
na drugą wpływu mieć nie będzie. Najwido
czniej »
P. PR E ZYD E N T  R ZPLTE J I JEGO RZĄD, 
BYLI PE W N I. ŻE CZĘSTE MI D E K R E TA
MI. ZAMYKAJĄCEAII LUB '.ODRACZAJĄ-

KATCW ICE. 2. października. (Pat.) Przyjazd P re
zydenta Rzplitej na Górny Śląsk nastąpił o  godz. 9.50 
Pierwsze powitanie Prezydenta na ziem i śląskiej na
stąpiło w  Mysłowicacn, -gdzie wygłosi! przemówie
nie wojewoda Grażyński. W  Katowicach imienjem spo
łeczeństwa śląskiego powjtal prezydenta marszałek 
sejmu śląskiego W olny. Następnie Prezydent udał się 
do Królewskiej Huty, gazie odbyło się odsłonięcie 
pomnika Powstańca śląskiego.

Plac przed pomnikiem zaległy olbrzymie tłumy. 
W  imieniu zarządu głównego związku powstań

ców śląskich p. Korńko wygłosił przemówienie, w 
którem jn. in. pow iedział:

„Ziem ia śląska w latach 1919, 1920, 192/, po
kryła się niezliczonymi grobami tych, którzy jako 
w zorow i Polacy, w czasach niewoli wykonywali swe 
obowiązki obywatelskie c państwie dla nas w ro
giem, służąc mu, aby wydobywać dla niego skarby 
swej ziemi. Lecz uważali wtedy za słuszne, a,by z na
dejściem chwili zmartwychsatnia Polski zamienić swe 
.oskardy i u do  ty ba broń orężńą, ginąc w  wJaJjJj! i 'skła
dając na ołtarzu ojczyzny swą krew. Tej ofiary na
szych bohaterów nie wolno nam zapomnieć".

W ARSZAW A. 3 października. (A. W.). 
Do Wilna nadeszło wczoraj pismo internowa
nych przez rząd litewski, w; Wywarniach 
nauczycieli polskich, które nodpisalo 28 na
uczycieli. Pismo zwraca jsię z wezwaniem do 
opinji kulturalnej całego świata, dó Ligi Na
rodów, a przed ewszystkiem dó społeczeństwa 
polskiego ze skargą na rząd kowieński, któ- 
fijó za pełnienie obowiązkóWi nauczycielskich

CE MI PO SIE D ZE N IA  SEJMU I SENATU 
N IE  POGORSZĄ NASZYCH W ARUNKOM 

KREDYTO W YCH .

Twierdzenia, że Amerykanie nie znają 
..cennych1 wywiadów, udzielanych przez pp. 
Bartla i Czechowicza i nie wiedzą nic o 
„świetnem położeniu gospodarczem Polski", 
nie mogą wytłumaczyć stanowiska bankie
rów amerykańskich, albowiem sfery te mają 
znakomicie zorganizowaną ewidencję stosun
ków państwa, z którem mają robić interes: 
mają doświadczonych korespondentów, otrzy1- 
mującyich dokładne wiadomości o prasie na
szej i dobrzeby było. gdybyśmy tak systema
tycznie. jako oni badali nasze stosunki we
wnętrzne.

Pisałem już raz o tern. że pytał mniei 
jeden z pierwszych ekonomistów1 świata — 
profesor, czy rozmawiający z nim dyplomata 
polski -sam jest durnem. czy, profesora uwa
ża za durnia. opowiadał mu bowiem blagi 
zaczerpnięte z wywiadów podjczas gdy pro
fesor badał i analizował wszystkie budżety1 
świata i znal nasze stosunki znakomicie.

Obawiam się. że Amerykanie zadużo w*e- 
dzą a nie zamało.

W  interesie naszego spokoju społecznego, 
w interesie rozwoju gospodarczego i w in
teresie powagi państwa \— nie rządu! — 
pragnę bardzo, ażeby Amerykanie zgodzili 
się na takie Warunki, którym m y podołać 
potrafimy. Należy zwrócić im uwagę na 
fakt. że im mniej uciążliwe będą warunki, 
tein większą będzie gwarancja spłaty pro
centów1 i kapitału, a rząd może, zrozumiaw'- 
sziyT trudności, na jakie naraził siebie w u- 
kładach finansowych, zechce uznać, że 
ŻĄDANIE DEMOKRACJI JEST ŻgfrD \- 
NIEM . Z KTÓ REM  PO ŁĄCZO NA JEST 
POW AGA PAŃ STW A ZAGRANICĄ i SPO

KÓJ W E W N Ę TR ZN Y.

na ziemi śląskiej.
Pc przMemowieniu tem p. Prezydent podpisał akt 

odsłonięcia pomnika, poczem przeciął sznur, pod
trzymujący zasłonę, a oczom zebranych przedstawi! 
się odlany w  spiżu robotnik śląski, trzymający w  je
dnej ręce symbol pracy —  młot, a w  drugiej miecz. 
Pomnik ten został ufundowany przez m Królewską 
Hutę. Na pomniku widnieje napis „Bohaterom o  w ol
ność Śląska —  miasto Królewska Huta, r. 1919, 
1920, 1921".

W  chwili opadnięcia zasłony, okrywającej po
mnik, Orkiestra odegrała hymn narodowy, a Ustawio
ne przea pomnikiem oddziały powstańców sprezento
wały broń. v

Potem Prezydent wygłosił przemówienie, w- któ
rem podniósł bohaterstwo ludu górnośląskiego w 
walce o  przynależność do Polski.

W  powrotnej drodze uo Katowic Prezydent za
trzymał się w  Załężu gdzie zwiedził kolonję robo
tniczą. Kolonja ta składać się ma że 130 dom ów  ro 
botniczych, kazay dla awóch rodzin. Domy te znaj
dują się w  chwili obecnej dopiero w stanje budowy.

W ieczorem  w  sali Rady powiatowej w Katowicach 
Odbył się ,raut.

pozbawił wolności osobistej i zamknął w o- 
bozie koncentracyjnym w Wytwórniach sze
reg nauczycieli połskich za to, że sprzeciwili 
się żądaniom wiaaz kowieńskich domagają
cym się od nich fałszowania historji i . nau
czania w języku obćyjrtl zarówno dla nau
czycieli jak i uczniów. W  obozie koncetra- 
eyjnyin znajduje się 28 nauczycieli Polaków 
w warunkach jaknajfatalniejszy|ch

ma
LE0J0N1ŚCI AMERYKAŃSCY W  WARSZAWIE.
W A R SZAW A. 3. paźdz. W czoraj odbyła się uro

czystość złożenia w,eńców na Grobie Nieznanego Żo ł
nierza, przez przybyłych do Polski -przedstawicieli Le- 
gjonu amerykańskiego. Legjoniści amerykańscy, z ło 
żyli dwa Wieńce, jeden z napisem angielskim „Od 
Legjonu Amerykańskiego", drugi z napisem, polskim 
„Od Gwardji Kościuszkowskiej w Milwaukee".

MBP

m a  m aiERSKa
LEKARZ D EN TY STA
ordynuje od godziny 11-tej do 2-30

Lwów, ul. FREDRY 9. II. p.

Prezydent Mościcki

Prześladowanie żywiołu polskiego na Litwie,
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Cały Lwów oczekuje z naprężeniem ukazania 
się RUDOLFA VALENTJNA w jego ostatnim obra
zie „SYN SZEIKA", który ukaże się na ekranach 
„KOPERNIK" -  „MARYSIEŃKA".

Prawda o gen. Zagórskim robiona we Lwowie.
Przed kilku dniami senzację wywołał ma

sowo rozsyłany z Katowic list anonimowy', 
w którym dokładnie opisano kiedy1. gażie i 
przez kogo został zameldowany gen. Zagór
ski i że zwłoki jego. obciążone kamieniami 
spoczywają na dnie Wisły, wrzucone w1 jej 
nurty w Wilanowie. Dlatego każde zwłoki 
wydobyte z Wisły: W okolicach Warszawy 
były dła prasy endeckiej podejrzanymi, wę
szono w nich „nieboszczyka11 Zagórskiego.

Ponieważ ów list anonimowy rozsyłany 
był pocztą z Katowic, prasa rządowa o autor
stwo posądziła odrazu Korfantego i jego 
kompanję. chociaż endecy usiłowali osłabić 
te twierdzenia tern. że miejsC; wlyiSyjłki łych 
listów jest więcej i wymieniano Lublin i 
Lwów.

Ponieważ wysyłkę tych listów prowadzo
no wyłącznie z Katowic, można było przy
puszczać. że to miasto będzie może najnie- 
winniejsze wi tej Lsprawie. Konspiracja nie 
zdradza tak łatwo swej siedziby.

W  niedzielę w nocy policja lwowska 
przeprowadziła rewizję w lokalach endcckie-i

Trocki został, jak w iadom o Wykluczony z liczby [ 
kandydatów komitetu wykonawczego partji komu- i 
nistycznej na podstawie jednomyślnej udhlwlały ko
mitetu 'wykonawczego międzynarodówki komunistycz
nej.

W  komunikacie, ogłoszonymi przez prezydjum 
komitetu wykonawczego międzynarodówki Komuni
stycznej i prezydjum centr. komisji kontrulująoej po
dane są następujące motywy wykluczenia Trock iego:

„M im o zobowiązań przyjętych (na siebie w  sjćrpniu 
b. r. (usiłowała opozycja jawnie stworzyć 'centralę orga
nizacyjną, co oznacza |piróbę stworzenia zaczątków 
now ego stronnictwa Trockiego. Równocześnie praco
wała opozycja nad utrzymaniem i rozbudowaniem 
łączności z różnerui grupami, wykluczonemi z |między- 
jnarodówki 'komunistycznej, w  NiemiOzedh i we Fran
cji. Na posiedzeniu prezydjum komitetu wykonaw
czego międzynarodówki komunistycznej w1 dniu 24. 
września Trocki oświadczył, ze dyscyplina stronnic
twa komunistycznego nie jest dla niego Wiążącą i kcy- 
Stąpił w ' obronie Serebriakow'a, Preobrażeńskiego i 
Szarowa. którzy, według własnych zeznań byli orga
nizatorami tajnej drukami wrogiej stronnictwu komu
nistycznemu. Sprawa ta wyk-yta została w tych 
dniach".

Wykluczenie Trockiego oznacza pogłębienie się 
rozłamu w  bolszewiźmie rosyjskim i zapow'~da, że 
walka między dwoma Odłamami będzie się coraz barr 
dziej zaostrzała. '

O perypetiach tej walki pisze Iow. poseł Czapiń
ski m. in.:

Opozycja zwalcza Stalina nie tyjko dlatego, że 
jest przeciwną rzekomo zbyt „chłopskiej" polityce 
dyktatora Stalina i chce przyśpieszonej „induslrja- 
lizacji" (uprzemysłowienia kosztem chłopa), a więc 
i socjalizacji państwa. Opozycja atakuje także n iefor
tunną zagraniczną politykę Stalina (Anglja, Chiny), 
zaś tpirzedewszystkieni rzuca zasadnicze oskarżenie pod 
adresem stalinowców, —  'że pod ich kierunkiem Rosja 
idzie p o  drodze

„BURŻUAZYJNEGO PRZETW ARZAN IA  SIĘ" 

(burżuaziyjnoje piererożdienje) i że wogóle są „T er— 
midorjanami" (Term idor —  upadek franc. rewolucji), 
a w ięc prowadzą Rosję rewolucyjną do zagłady, 
socjalizmu, słowem,, nie widać, i Rosja pod kierun
kiem Stalina prowadzi politynę narodową, państwową.

Najważniejsze dla opozycji jest Więc obalenie Sta
lina, sekretarza, partji, trzymającego w  rękach cały 
„aparat" partyjny. Jednocześnie prowadzi ona kort-

go „obozu wielkiej Polski" i wi mieszka
niach jego organizatorów zwłaszcza młod
szej generacji. Policję zaalarmował organ 
lwowskiej „Naprawy, Rzpltej". donosząc o 
rzekomo planowanym napadzie tego „obozu" 
na ową redakcję. Strach ma zaw'sze wielkie 
oczyi i zwykle jest złym doradcą. W tym 
icdnak wypadki. Według twierdzenia policji, 
przepi owadzona rewizja odkryła ,

FABRYKA „P R A W D Y  O GEN. ZAGÓR
SKIM".

A  anowicie w! mieszkaniu p. Janiniyj Podle
skiej. ul. Zimorowicza 5. policja znalazła, 
maszynę do powielania i dwie 'gotowe płyty 
do odbijania z gotowym Tekstem oWego ano
nimowego listu. Nadto znaleziono wiele1 wy
drukowanych ulotek i zaadresowane koperty 
gotowe do wysyłki. Przeprowadzono rewizję 
w domu technikowi Wi lokalu prziyi ul. Bour- 
larda i pilnowano ired Słowa polskiego. Re
wizje te. wedle twierdzenia policji, miały; 
wydać senzalćyjne rezultaty.

szacłity z  zagranicznymi opozycjonistami (typu Rulh 
Fisćher i Maslow w Niemczech), Wyrzuconymi z K o- 
minternu.

Przed ostatniem (sierpniowem) posiedzeniem 
Centr. Kom. partji powstał jro jek l wyrzucenia Troc
k iego i Z inow jewa z C. K. Z takim wnioskiem wystą
piła Centr. Komisja Kontrulująca.

Ryków w jednym ze swych ostatnich referatów o- 
świadczył, iż miarą rozzuchwalenia się opozycji jest 
formuła: „z  lasu —  na dw orzec"; znaczy to, że 
niegdyś opozycja zbierała się po lasach a teraz już 
doszła do urządzania demonstracji na dworcu Jaro
sławskim, podczas odprowadzania opozycjonisty Sm ib 
'gi, przeniesionego na wschód.

Opozycja ogłosiła („Praw da" z  10. sierpnia) de
klarację swoją, podpisaną przez Trockiego, Z ino- 
wjewa, Kamieniewa, Rakowskiego i t. d. w której 
oświadcza, że nie uważa całej partji komunistycznej 
za teirmidoryańską (kontrrewolucyjną!) lecz stwier
dza, że )

„W  KRAJU ROSNĄ Ż Y W IO Ł Y  TERMIDORYAŃSKIE 

(kontrrewolucyjne), mające pod sobą dostatecznie po
ważną podstawę społeczną". Deklaracja żąda, aby tym 
żywiołom i ich (wpływom w partji kjerownictwo sta
wiało, większy opór...

Dalej żąda wolności krytyki także na wypadek 
wojny, przyjęcia do Kominternu wyrzuconych niemiec
kich opozycjonistów, i t. d.

Rezolucja sierpniowego plenum C. K. („Prawda" 
z 10. sierpnia) stwierdza, że uważa deklarację opo
zycji za „nieszczerą".

„N ieszczerą"! Naturalnie! Gpozygja w  dalszym 
ciąg i zyskuje na terenie drogą podobnych „pieredy- 
szek". I prowadzi 'walkę dafej.

Ta walka trwa dalej, odzwieciaólając wewnętrz
ne sprzeczności, tkwiące W samej Rosji, rzekom o „so
cjalistycznej", w  rzeczywistości burżuazyjnej. Z  jed
nej strony ostrożny Ipaństwowiec Stalin —  realista 
musi zawierać kompromisy i prowadzić burżuazyj- 
ną politykę burżuazyjnego państwa, z drugiej strony 
niezadowolone z tego „term idora" żywioły bardziej 
klasowe i rewufucyjne muszą narzieklać i 'walczyć. Sta 
linowcy oskarżają Trockiego, że Chce tworzyć „drugą 
partję". I tworzy polrosze, wprowadzając W ten spo
sób walkę klasową (życia się nie oszuka) do obrębu 
samej partji bolszewickiej.
• I głos opozycji rozlega się poplrostu nieraz jako 
głos rozpaczy: co właściwie się dżieie wJ Rosji sta
linowskiej?' W eźm y n. p. opozycyjną „grupę 15-tu"

(grupa Sapronowa). W  swym memorjale powiada 
(„Prawda" nr. 185): „GPU walczy nie t y le 'z  kontrre
wolucją, ile z -uprawnione m niezadowoleniem robot
ników; komenda armji czerwonej w rękach żyw iołów  
kułackich, czerwona armja m oże sję przekształcić w 
narzędzie awantur bonapartystycznych; płaca robot
nicza się obniża; polityka C. K. wzmacnia żyw ioły 
antyproletarjackie w  kraju i t. d.“

Jak Widzimy, zarzuty nie byle jakie. O ozyc ja  tmie- 
rzy w  sedno, w samą istotę dzisiejszego „bolszewiz- 
mu“ . Rządzący stalinizm przeciwstawia naturalnie swe 
argumenty realnej polityki, aie opozycjonistów  nie 
zadowala, i

Z  dnia.
Takie idą czasy...

Jest jiir taki zwyczaj, że kiedy w mia
stach odbywają się jakieś większe zjazdy 
czy, uroczystości, zarządy miast urządzają 
dla zaproszonych gości więcej lub mniej 
skromne przyjęcia. Tak się dzieje w1 W ar
szawie. we Lwowie, w Krakowie, nawet w 
oszczędnylm Poznaniu, tak ,się dzieje wszę
dzie na szerokim swiene. Nikt się temu nie 
dziwi, nikt przeciw temu nie występuje, bo 
jakoś nikomu do głowy nie przychodzi wal
czyć ze starym, utartym zwyczajem. Gościn
ność ima swoje praWa.

Trzeba było dopiero uroczystości w So
snowcu. z okazji nadania towl Arciszewskie
mu1 obywatelstwa honorowego i otwarcia — 
wspanialej szkoły wybudowanej przez socja
listyczną radę miejską Sosnowca — ażeby 
ktoś się odezwał. buT-żujski dziennikarz któ
remu się nie podobało, że uroczystość zo
stała zakończona ugoszczeniem jej uczestni
ków.

Pisze o tern „Głos zagłębia":
„Z  okazji uroczystości (miejskich w So

snowcu — jakie jsię odbyły’ w  ubiegłą nie
dzielę — Magistrat podejmował gości i de
legacje kolacją, szumnie nazwaną bankietem.

Na bankiecie tym byli sami prawie ro
botnicy. Było gwarno, wesoło, były przemó
wienia. muzyka grała. *

Skandali Jakto. więc zwykle cha myl ro- 
bocinrze. górniki byłi na bankiecie i pili 
wino ? A  myj. m y — burżuazja, co płacimy 
podatki staliśmy! za drzwiami i nawet nam 
oblizać nic nie dano ? Okropność" !

Dwa tedy pisma — „Kurjer" organ Rady 
Ziazdu 'którego przedstawiciel na bankiecie 
nie b y ł) i „Dziennik Zagłębia" organ pa
chołka górnośląskich kapitalistów1 — KorS 
fantego (którego przedstawiciel na bankiet 
się wkręcił i nawet zdrowo jadł i -pił i wcale! 
nie widać było. aby się martwił, skąć te 
pieniądze) wystąpiły; przeciwko te;mu bankie-i 
towl — ogromnie zgorszone.

„Bankiet był. 200 robotników na nim 
jadło i piło. i kto za to zapłaci ?

Burżuazja oczywiście !
A kto ma płacić ?
Tak panowie. Takie idą czasy. Robotnicy! 

posiadają władzę w mieście, a będzie jeszcze 
gorzej, kiedy obejmą władzę w państwie. — 
Wtedy robotnicy* będą jcEęśeiej jedli dbbre 
mięso i pili wino. a wam dla-my kartofle z 
otrębami. Spróbujcie jak to smakuje.

Dlaczego to nigdy, nie opiszecie — słu
sznie pyta „Głos Zagłębia" — orgji upra
wianych za pieniądze robotnicze przez wa
szych chlebodawców' ?

Uważacie, że bankiety ze zabawa — to 
tylko dla burżuazji. a nędza i smutek —i 
to przywilej robotników ?

Tak było. ale tak nie będzie.

O POŻYCZKĘ AMERYKAŃSKĄ.
W AR SZA W A . 3. paźdz. W  dniu dzisiejszym trwać 

będą w  dalszym ciągu rokowania o pożyczkę a- 
merykariską. W czoraj powrócił do Warszawy sekre
tarz osobisty wi ceprem, por. Zaćwilicihowski któ
ry zaw iózł p. Prezydentowi do Krakowa list wła
snoręczny marsz. Piłsudskiego, będący podobno w  
związku z onegdajszemi rozmow'ami na lemat poży
czki amerykańskiej.

Rozłam w bolszewiźmie.
Tło wykluczenia Trockiego.
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Obchód Dnia Młodzieży Robotniczej we Lwowie.
Pięknie i uroczyście wiypaalo we Lwowie 

tegoroczne święto Dnia Młodzieży, Socjalisty
cznej. Na wezwanie Organizacji Młodzieży: 
T. U. R stawiły się w sobotę wieczorem 
liczne rzesze młodocianych robotników1 w po
pularnym lokalu organizacji w Rynku. Tu 
w krótkiem. a silnem przemówieniu tow. red. 
Sika lak zobrazował rolę młodzieży w1 ruchu 
robotniczym i znaczenie obchodu, poczem 
przy dźwiękach orkiestry, tramJwajamw ruszo
no do pochodu po głównych ulicach miasta.. 
Przed domem, w którym mieści się redakcja 
„Dziennika Ludowego". pochód' przystanął i 
przez odegranie pieśni robotnicizyidh oddał 
cześć niestrudzonej orędowniczce spraw mło
dzieży. prasie socjalistycznej.

Po powrocie do Rynku przedefilowało o- 
koło 1000 młodych 'robotników przed, czer
wonym sztandarem młodzieży [socjalistycz
nej poczem z halkom tow. Dr. Loewenstein 
podziękował w imieniu organizacji dzielnej 
orkiestrze i wszystkim uczestnikom manife
stacji i wezwał młodzież do tłumnego udziału 
w uroczystości niedzielnej.

Niedzielna ranna Akademja wypełniła sa
lę „Ogniska" DrulflpJISyf po brzegi. Przybyła 
licznie młodzież socjalistyczna: robotnicy i 
akademicy, zjawili się również ,starsi towa
rzysze. w tern wielu osiwiałymi weteranów 
ruchu robotniczego. Zagaił ,akademię tow. 
Loewenstein krótkiem przemówieniem, w któ

rem podkJreslił znaczenie obchodu 20-lecia 
Międzynarodówki młodzieży, poczem nastą
pił doborowy program, produkciyj artystyrz- 
ńyich. Śpiewa! więc. pod niezawodną batutą 
p Ant. Kinalskiego Chór Drukarzy, wtajem
niczał młodych słuchaczy w niezmierzone 
głębie muzyki szopenowskiej dr. Gfmsberg. 
szereg pięknych pieśni pięknie odśpjeWal art. 
opery Tad. Łowczyitską silną, pełną drama
tycznego wyrazu deklamacją „Odly do mło- 
dości“ i tuwiimoWskiego „Białego d'oinu‘‘ por
wał audytorjum art. dbam. Br. Dąbrowski.

W  drugiei części Akademji tow. Mikołaj 
Hankie.wŁćz w pelnem polotu, przery wa nem 
oklaskami przemówieniu, scharakteryzował 
obecny moment dziejowy i położenie socja
lizmu.

Następnie przemawiali jeszcze tow. Cy- 
gańczuk w imieniu młodzieży. tow( Trzebia
towski imieniem Zwj. Niez.RMłodzieży Socj. 
Akademickiej, oraz żyd. mlodz. socj. „Frei- 
heit". W  końcu odczytano rezolucję central
nego komitetu TI^R-a. 'którą wśród enluzja- 
styczuylćli oklasków przyjęto.

criór Dir]ukar,ży zakończył tę udalą u- 
dalą uroczystość, która u wszystkich uczest
ników wywołała podniosły nastrój.

Popołudniu odbył się pierwiszy bieg na 
przełaj robotniczych kłubóW sportowych, o- 
raz ulecz piłki nożnej między1 drużynami 
Metal i Rrowaip.

Uroczystości hindenburgowskie w BerHnie.
B ER LIN . 3. 10. (Pat.). Dzień 80-tej ro

cznicy urodzin prezydenta Hindenburga ob
chodzony był w całej Rzeszy, a zwłaszcza 
w Berlinie w sposób bardzo uroczysty. — 
\Vszystkie ulice ni i a sta były, ozdobione flaga
mi o przeróżniyfch barwach. Uroczystości ofi
cjalne rozDoczęly się ód składania życzeń 
przez przedstawicieli rządu z kanclerzem, 
Manxem na czele.

Po aedjeneji nastąpi! cały szereg dal- 
szyfch przyjęć, który został zakończony zlo- 

tżenieni życzeń przez delegatów byłych ofi
cerów z czasów wojny, z gen. Mackenseńeim. 
Kluckiem i von Li&singenem na Czele.

BERLIN . 3. 10. (Pat.). Były Cesarz W il
helm polecił gen. von Cramonowi/ aby w1 je
go imieniu złożył prezydentowi Hindenurgo- 
wi żyćzema z racji ośmdziesiątej rocznicy 
jego urodzm

„Gdzie jest republika niemiecka?“
B ERLIN . 3. 10. (Pat.). Republikańśko- 

demokr, „Montagsmorgen“ zaimeszcza na na- 
Czelnem miejscu sprawozdanie z uroczystości 
obchodu rocznicy urodzin Hindenburga. pió
ra \\n-iltera Basenem era. który z przeraże
niem opisuje swe wrażenia z dnia niedziel-

-nego. zaznaczając, że cały Berlin miał dziś 
charakter miasta monarchi,stycznego. Wszę
dzie niemal powiewlaly flagi czarno- biało- 
Clzerwone. Gdzie jest republika ? — p y ta  au
tor artykułu. — Można ją znaleźć tylko w 
artykułach wstępnych republikańskich dzien
ników. pozatem nad republiką panuje milcze
nie.

Nie jestem politykiem — pisze łłasenle- 
ver — ani bolszewikiem, jestem prostym czro 
wiekiem, który przebył cztery lata wojny i 
pragnie utrzymania pokoju. Piszę te słowa 
z konieczności, a nie z zarozumiałości, piszę 
tak. jak każdy Niemiec powinien pisać, który 
dziś w godzinach południowych przejeżdżał 
przez jniasto i widział, to. co ja widlzialem

Starcia z komunistami.
B ERLIN . 3. 10 (Pat.). W  związku z dzi-

siejszemi uroczystościami, w północnej, ro
botniczej części miasta doszło do starcia mię
dzy przywódcami organizacji prawicowych, 
a komunistami. Dzienniki twierdzą, że aresz
towanych zostało w ciągli dnia dzisiejszego 
około 30 komunistów, którzy próbowali u- 

s#wadzić demonstrację przeciwko prezyden
towi.

Rewizje i aresztowania we Lwowie.
Redakcja „Dziennika Lwowskiego" otrzy

mała list z pogróżkami, grożący1 karą śmierci 
jej współpracownikom. łochodzenia przepro
wadzone na własną rękę. wtylkazały, że auto
rem tego listu był rzekomo student Politech
niki. Stanisław Gałązka.

Powiadomiona o tern policja zarządziła 
rewizje w mieszkaniu1 wdowy! po lekarzu Ja
niny Podiewskiej. gdzie schodzili się sympa
tycy Obozu Wielkiej Polski. Podlewską a- 
resztowano. oraz studentów Politechniki: Si. 
Gałązkę, Władysława Preisnera. Feliksa 
Pszonkę-Turowiskiego. i aplikanta sądowego 
Podlewskiego. oraz Uldrafńjca Holubowiskiego. 
który swego czasu feyl wmieszany w sprawę 
zaupachu Eedaka na marszałka Piłsudskiego.

W  mieszkaniu Podleskiej przytrzymano 
również Moroza. którego następnie wypusz
czono na wolność. Wszyscy inni zostali od
stawieni do :sądu.

Pozatem policja przeprowadziła szczegó
łowe rewizje w mieszkaniu sekjretarza lwow
skiego oddziału O. W  P. nauczyciela Biai- 
kego. który za swą polityczną działalność 
został w ostatnim‘czasie przeniesiony ze Lwń 
wa do Białegostoku, oraz 'w mieszkaniu współ 
pracownika „Słowlą, Polskiego" Bertoniego., 
w' II. Domu Techników, w redakcji czasopis
ma „O jczyzna" w lokalu O. W. P. przy1 ul. 
Bourkyda. \

Jak podajemy na innem miejscu, w mie
szkaniu Podleskiej znaleziono szapirograf i 
wiele gotowylch ulotek p. t.: „Prawda o gen. 
Zagórskim". Nie wiadomo jednak1, czy! poza
tem znaleziono jakieś inne kompromitujące 
materjaly. gdyż policja wyniki śledztwa za
chowuje w ścisłej tajemnicy. Dafsze docho
dzenia w  toku. *

Tydzień inspekcji sanitarnej.
Wyjazd 16 urzędników M. S. Wewn.

W ARSZAW A, 3. paźdz. (A. W .) W czoraj w yje
chało z W arszawy 16 wyższych urzędników M. S. 
W . do wszystkich województw z wyjątkiem stani
sławowskiego, celem rozpoczęcia z dniem 3. bm. 
inspekcji sanitarnej województw *w związku z okól
nikiem min Składkowskiego do wojewodów w yda
nym z początkiem ub. mje Każdy z delegowanych 
urzędników zbada stan sanitarny wyznaczonych przez 
ministerstwo miejscowości, a mian owieje stan sanit. 1 
miasta wojewódzkiego, 2 powiatowych, 3 miasteczek 
i 4 wsi. Na podstawie sporządzonych przez tych 
delegatów raportów wydane zostaną przez M S. 
Wewn. ostre zarządzenia do dymisji niektórych u- 
rzędników włącznie. Na inspekcje wybrano przede- 
wszystkiem miejscowości, w* którydh nie było jesz
cze kontroli inspekcyjnej Podobny tydzień general
nej inspekcji powtórzy się W d. '2. listoG  i 2. grudnia 
r. b „ przyczem wyznaczone będą nowe miejscowości 
bądź, te, które obecnie podlegają inspekcji.

ZATONIĘCIE NIEMIECKIEGO STATKU.
OSLO. 3. paźdz. {A . W .) Niemiecki parowiec .The

odor'* zatonął podczas podróży z portu angielskiego 
Hu]!1 do portu norweskiego Bergen Powodem  zatonięr 
cia była straszna burza. Z załogi utonęło 6 osób.

OKRnDZENIE URZĘDU POCZT. W  WIŚNICZU.
KRAKÓW . 3. paźdz. (A. W .) Z W iśnicza donoszą, 

że w  nocy włamano się do urzędu pocztowego w  
Wiśniczu. Z kasy ogniotrwałej skradli włamywacze 
W gotówce 12.000 zł. w papierach wrrttośriowydh' 
6.000 zł.

ZAMIESZKI ULICZNE W . BERLINIE.
o- BERLIN, 'z .  paźdz. (A. W .) M im o dość wysokiej 

liczby aresztowanych w  dniu wczorajszym manife
stantów komunistycznych w  czasie uroczystości ju
bileuszowych prezydenta Hindenburga wczorajsze za
mieszki uliczne nie m jały poważniejszego Charakteru. 
Tu i ówdzie tylko sypały się kamienie lub jiadałj, 
strzały rewolwerowe. Policja likwidowała natychmiast 
“wszelkie starcia.

ZDERZENIE AUTOMOBILU Z  POCIĄGIEM.
PRAGA 3 paźdz. (A. W .) W  okolicy Koenlg- 

giraetz (Hradec Kralove) na przejeździe pociąg na
jechał na samochód osobow y, rozbijając go ne 
szczątki. S zo fe r* i znajdujący się wewnątrz pasaże
row ie Ponieśli śmierć na miejscu. Lokom otywa d o 
znała również poważnych uszkodzeń.

NADESffeNE. Wj
(3Ł* tę ru b rykę  R«ti«.kr-h* n i*  o&pawi*Aa.V

NA RATY! NA RATY
Nowości dla Pań i Panów

poleca

M A N U F A K T U R A
AKADEMICKA 23.

Lekarz chorób dzieci

D r .  L I L I E N
L w ó w ,  u l .  S y k s t u s k a  2 3  

powrócił.
Specjalista chorób dzieci

Dr. Karol Markel
Jagiellońska 24 tel. 4 0 — 76 —  powrócił

Ostrzeżenie.
Niniejszem powiadamiamy o skradzeniu dwu 

weksli na kwotę zł. 9.000 i 20.000 z podpisami. 
STEPANJA  B A LTE R 0W TC 30W A 
Dr. ZD Z ISŁA W  P O P Ł A W S K I 

M ARJA z BALTERO W IC ZÓ W  PO PLAM  SKA 
które się unieważnia.

v
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Otrucie robotnika przez kolegów partyj
nych z li. P. R. -  lewicy.

Łódzki organ PPS. „Łodzianin" donosi o 
następuja.Ciyim potwornym wypadku zblrodni: 

W  dniu 28. września obiegła po mieście 
"wieść, nieslylćhana. że ofiarą ohydnego mor
du. przez otrucie kwasem solnym pada ro
botnik Władysław Majchrzak. W  godzinach 
między 5 a G po południu dowlókł się do 
domu mieszczącego (się przy ul. Srebrzyń- 
skiej 84 i chwiejnie wszedł do mieszczącej 
się tam piwiarni, padł wołając: „Ratunku! 
otruli mnie! otruli moi koledzy partyjni!" 
Wezwane Pogotowie ratunkowe odwiozło go 
do szpitala Sw Józefa, gdzie zmarł dnia na
stępnego.

Zimarly tragicznie Władysław Majchrzak, 
tkacz z zawodu, byt czynnym członkiem 
N PR . — lewicy — i według słów zmarłego.
OHYDNEGO MORDU D O KO NALI JEGO, 

K O LE D ZY  PARTYJN I.

Córka zmaiłego w liście, ogłoszonym wi 
„Łodzianinie" podała przyczyny' ohydnej zbro 
dni. W  rozmowach; prowadzonych z nią. oj
ciec wielokrotnie oświadczał, że 
WÓWCZAS W Y S TĄ P I Z ORGANIZACJI.
GDY W YKAŻE  IM  (N P R ) SWUŃISTWA.

JAKIE PO PEŁN IAJĄ".
Tuż przed śmiercią w  szpitalu Majchrzak 

wobec kilku osób zeznał uryWanemi słowa
mi :

„Jestem członkiem komitetu dzielnicy 
Widzew partji N PR-Lewicy... otruli innie ko- 
ledzj$ partyjni — żebym nie zdradził tajem
nicy! partyjnej... Skradziono mi dokument! 
Jestem bibljotekarzem Związku na Głównej 
1. 31. Ratujcie muiie ! Potem wszfyjstko opo
wiem !"

W  kolach robotniczych wiadomość o tym 
mordzie wywarła wstrząsające wrażenie.

Tragiczny skon młodego literata polskiego.
W  Zakopanąm rozeszła się wiadomość, że 

w Tatrach zginął jakiś nieznanego nazwiska 
turysta. Jak się następnie okazało, turystą 
tym był Jerzy Braun, redaktor „Gazety Lile- 
rackiej" w Krakowie i ..Kurjera Zachodnie
go" w  Sosnowcu. Spadł on , mianowicie ze 
szczytu Mnicha, z wysokości kilkuset metrów, 
I poniósł śmierć na miejscu._ Zwłoki wydo

było czeskie pogotowie ratunkowe i odsta
wiło je do schroniska.

Jerzy BratiU należał 'do wybitniejszyich li
teratów młodszego pokolenia, napisał kilka 
powieści, a ostatnio scenarjUsz do filmu. „Hu- 
■agan". Tragiczny zgon ego wywołał silne 

w ażeiiie w; kolach literackich.

Zbrodniczy wybryk pijanych osobnikow.
O mało nie katastrofa kolejowa.

W ARSZAW A. ,3. 10. (AW ). Obchodowy 
kolejowy Kubiński. kontrolując odcinek t0ru' 
w pobliżu stacji Warszaw^ — Cjijylste. zauwla- 
żył 5 podejrzanych mężczyzn, operujących 
przy budce dróżnika. Jak sio okazało, męż
czyźni ci byli kompletnie pijani i clicie!i dla 
kawału spowodować katastrofę. Korzystając' 
z tego. że w budce niebyło nikogo, wyłamali 1

drzwi i położyli je na szynach w ten sposób, 
że koła pociągu 'przez najechanie na żelazne 
okuicia łatwo mogły wyskoczyć z szyn i spo
wodować nieobliczalną w skutkach katastrofę 
Na szczęście w porę nadszedł Kubiński. — 
Sprawcy figla znikli w cieniach nocy. Kubiń- 
skiemu udało się przez usunięcie drzwi z szynl 
z a p ob i ed z katastrofie.

Zastrzelenie bandyty na uiicy Stryja.
Stryj, w październiku.

W  ubiegły piątek w nocy na przechodzą
cego młynarza z Krechowiec. Meka. napadło 
•dwóch bandytów. Jeden z nich ugodził Meka 
nożem, drugi zaś równocześnie podstawił mu 
nogę. biyi go przeWirócić.

Mimo to udało się Mekowi wydostać się 
z rąk bandytów plrzez oddanie dwóch strza
łów i ucieczkę do hotelu Dienstla. Znalazł 
się jufż przy bratnie i zaczął do niej się dobi
jać. brocząc krwią, gdy nadbiegli ścigający 
go bandyci, a jeden z nich .zamierzył się zno
wu1 sztyletem na Meka Nim jednak zdołał 
go ugodzić, napadnięty wystrzelił z rewólwe- 
ru. kładąc trupem bandytę. Drugi zbiegł.

M*3 — " .u, i i.....—

Uchwały Zjazdu urzędniczego.
W ARSZAW A. 3 października. (A. W  ). 

Wczoraj obradował tu nadzwyczajny, zjazd 
delegatów Stowiarzyszenia Urzędników pary 
stwowych: Na porządku dziennym umiesz
czono kwestję projektu zmian w ustawie o 
państw, służbie cywilnej z r. 1921 i uposa- 
n i owej z r. 1923. Zjazd ućlhwjaiil wypowie
dzieć się za utrzymaniem kategoryj. a na-

Zastrzelonjjjnu okazał się znany! nożowiec, 
niejaki Kutylk. Za zbiegłym jego towarzy
szem policja wszczęła poszukiw,ania.

Wypadek ten rzuca smutne światło na 
tutejsze islosunki bezpieczeństwa Z powodi 
opieszałości i niedbalstwa policji główne uli
ce miasta stają się niebezpieczne dla prze
chodniów. Kradzieże w mieszkaniach, rozbi
janie piwnic, komór i sklepów jest na po- 
ządku dziennym. To. co się dzieje na ulicy. 

"Mickiewicza i obok dwórca po 11-tej w  nocy. 
gdzie tłumy; prostytutek i ich alfonsowi urzą
dzają orgje, napadając na każdego, kto tylko 
się ipod rękę nawinie, urąga pojęciom o bez
pieczeństwie W mieście europejskiemu

tomiast za zniesieniem podziału na stopnie1 
służbowe. i

Następnie uichWalono zmianę w! obowią
zujących przepisach wi kwestji zaliczenia lat 
służbiy! urzędnikom stałytn. prowizorycznym 
i kontraktowym ipirzez przyjęcie zasady obb- 

| wiązującego zaliczenia czasu poprzedniej' 
służby, 'państwowej. Zjazd uchwalił wysłać, 
depesze do Preźyjd1. Rzpltej i prezesa R. Min.

Z  s a li s ą d o w e j.
Krwawa Wielkanoc przy ul. Pa

nieńskiej,
W  dniu świąt Wielkanocnych. 17. kwie

tnia b. ,r. podczas zakrapiania święconego jaja 
wijftiikła aw'antura pomiędzy Józefem Kut- 
nym i Józefem Bakajem, na tle zadawnio
nych porachunków. Działo się to W’ mieszka 
niu przy, ul. Panieńskiej. Podczas wymiany 
słów poczęły, garnki łatać w powietrzu, przy- 
czem im a  Bakaja oberwała guza na głowie. 
Bakaj ujrzawszy zakrwawioną żonę. posta
nowił pomścić krew?' „niewinnie" przelaną, 
to też dopadłszy, Kutnego. ochnął go kilka
krotnie nożem w okolicę serca, zabijając go 
na miejscu. Ludwik Florjan. przyjaciel Kut
nego, pospieszył Wówczas z pomocą koledze 
i wpakowlal nóż Bakajowi w pleCy Nie oca
liło to jednak życia ofierze nożowca.

Wczoraj stanął Bakaj przed trybunałem 
sądu karnego w towarzystwie swego ówczes
nego przeciwnika Florjana. obaj przytem 
mieli wielce zgodliwy i spokojny wygląd. — 
Ten drugi pozatem odpowiadał za lekkie zra
nienie nożem niejakiego L. Trojanowskiego 
który to fakt jniał miejsce przy innej okazji.

Po przeprowadzonej rozprawie trybuna! 
zasądził Bakaja na 1 rok. Florjana zaś na 3 
miesiące ciężkiego i obostrzonego więzienia. 
Skazani wyrok przyjęli, prokurator zgłosił 
, edńak zażalenie nieważności Co db niskiego 
wymiaru kary Bakajowii

Rozprawie przewodniczył r. Hoszowski.

Skrytobójczy mord w Sokolnikach
Podiwowska ta wieś znana jest z częstych a- 

wantur i krwawych porecnunków tamtejszych m iesz
kańców.

W  nocy na 23. maja b. r. został zamordowany w 
skrytobójczy sposób gospodarz Tomasz Szałęga, tdó- 
rega  dosięgła kula zbrodniarza, w  chwili gdy sie
dział za stotem, bawiąc na weselu w domu sklepika
rza Hatatyna.

Policja ustaliła w  śledztwie, że zbrodni dokonał 
Jan Szkowron za namową szwagra zamordowanego 
Józefa Kondrackiego, który żyw ił nienawiść do Sza- 
łęgi. Aresztowany Szkowron w śledztwie policyjnem 
przyznał się do winy, w sądzie zmienjł jednak s,T.e ze
znania, i tw ierdził, :że w ostatniej chwili Kondracki 
odebrał mu rewolwer i sajn strzelił do szwagra. Kon
dracki bronił się jedynie tem, że nie kazał Sza- 
łęgi zabić tylko zranić, zaprzeczył, jakoby strzelb! 
'do jszw,aig|rjai, i  "wykazał swe alibi, iż w  krytycznym cza
sie bawił w  domu.

W czoraj stanęli obaj przed trybunałem sędziów 
przysięgłych. Z powodu powołania licznych świadi- 

i ków, wyro a dziś dopiero będzie ogłoszony.

„Będziesz mieszKat jak pies“.
W  Zawierciu mieszkał wraz z rodzicam, Andrzej 

W ieczorek, biedny robotnik. Ale pracy nie było, za
panowała nędza, a za nią nadszedł jej nieodłączny to 
warzysz —  głód.

Właściciel kamienicy, w  której zamieszkiwał W ie- 
ezorkowie, Bech, postanowił pozbyć się niewypła
calnych lokatorów. Nadszedł dzień tragicznej eks
misji nędzarzy. Komornik usunął rzeczy W ieczorków 
na nodwórze. Eksmitowana rodzina nie posiadała na
wet 27 zł. na opłacenie kosztów egzekucji.

Usunięte na podwórze ruchomości W ieczorków 
nabył syn właściciela kamienicy, Józef Bech. W  kilka 
minut po odejściu komornika —  Bech porąbał na
byte z licytacji przedm ioty w  oczach ich dawnych 
właścicieli. Andrzej W ieczorek tv momencie tej (wstrzą
sającej sceny wybuchnął płaczem. Zwyrodniały Bech 
rzucił wówczas pogardliwie: „Będziesz jak pies mi< sz- 
kat teraz pod płotem".

W  tym momencie wzburzony W ieczorek nie był 
w  stanie opanować swych nerwów i nalgłym wystrza
łem. z rewolweru lo łdżył swego prześladowcę trupiern

Sąd okręgowy uznał, iż  zabójca działał w" uniesie 
niu i skazał W ieczorka na 6 lat ciężkiego więzienia, 
a Sąd apelacyjny ka,rę tę zmniejszył do lat czterech.

i :::
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Co powinien wiedzieć pracownik młodociany 
o ubezpieczeniu społecznem.

Specyficzną właściwością waistw pracującym, za- 
i Gńkującycri pracą fizyczną czy biurową jest nie
pewność utrzymania, to znaczy, że pracownik zmuszo
ny jest żyć z dnia na dzień, zarabiając dziennie tyle 
tylko, ile potrzeba na zaspokojenie niezbędnych po
trzeb. Źródło utrzymania wysycha natychmiast, gdy 
tylko przestanie pracować i przez to samo wydany 
zosiaje na pastwę niedostalku i nędzy.

Praca niestety bardzo często szkodzi zdrowiu i 
pracujący otoczony jest niebezpieczeństwami zagra- 
żającemi jego zdrowiu, a temsamem jego zdolności do 
pracy, do zarobkowan a. Ta niezdolność m oże być 
bądź to przemijającą, jak naprzukład w  razie cho
roby lub uleczalnego wy-padku przy pracy bądź też 
stałą, jak naprzykład iw razie powstałego wskutek wy
padku przy pracy nieuleczalnego kalectwa, wskutek 
niezdolności do pracy lub starości.

Jeszcze przed laty 50 było tak, ze każdy praco
dawca ujawniał dążność

DO DOSZCZĘTNEGO W Y Z Y S K IW A N IA  SIŁ 
PRACUJĄCEGO 

u niego człowieka. Gdy tycn sił i zdrowia nie stało, 
wyrzucał dhorego bez żadnej ceremonji na bruk i 
nikt się nie troszczył o  dalsze losy cierpiącego nę
dzarza lub jego pozbawionej środków utrzymania 
rodziny.

Ale ten bezduszny kapitalizm, wywołał ewolucję 
w  psyćhologji robotnika i przeobraził go w1 osire- 
go  krytyka warunków „ego życia, obudziwszy w nim 
świadomość własnej niedOli, Tak zrodziła się myśl1
0 związkach zawodowych, których głównem ceiem 
jest opieka nad robotnikami i ich rodzinami podfczas 
przymusowego bezrobocia lub braku zajęcia. Ta funk
cja Obejmuje między innemi czynności kas wzajetmnej 
pom ocy, to znaczy wsparć, udzielanych w razie cho
roby, niezdolności do pracy, w  razie śmierci, staro
ści i t. j). Zakres tych zapom óg był (bardzo ogra
niczony, no fundusze ich nie m ogły wystarczyć na 
wszystkie potrzeby. Z biegiem  czasu pod' naciskiem 
kfasy robotniczej powstają instytucje ubezpieczenio
we, którydh fundusze tworzą się z wkładek przymu
sow o Opłacanyab przez pracodawlców i robotników, 
niekiedy przez rząd i gminę. 1

Ale d0 w ojny światowej burżuazja była tak silna, 
że ciężko było  wymusić u niej dobre ustawy, skut
kiem czego też ubezpieczenia społeczne bardzo sła
bo się rozw ijały-. Szczególnie podczas i ipo światowej 
wojnie intensywność rozwoju ubezpieczeń społecz
nych wzrasta, bo siła klasy robotnicze, całego świata 
wzrasta w  niesłychany sposób. Proletarjat uzyskał 
znacznie większy wpływ ha losy państwa. Niestety 
różnorodność ustaw, różnorodność orguniżacyj ubez
pieczeń stołecznych prowadzi do tego, że  z pow o
du dezorjentacji pracownik nie nie wykorzystuje wJszy 
stkidh dobrodziejstw ubezpieczenia

Niniejszy urtyKuł ma na celu zaznajomić szerokie 
sfery pracowników młodocianych z  ubezpieczeniami 
społecznemi w  Malopolsce. Postaramy się przedstawić 
ogólne zarysy organizacji ubezpieczeń społecznych, 
ich ustrój, gospodarkę finansową oraz wyjaśnić pra
w a i obowiązki ubezpieci onych.

Małopolska korzysta z uoezpieczenia na wypa
dek choroby, wprowadzonego ustawą austrjaćką z 
roku 1883, znowelizowaną dekretem rządu Mora- 
czewskiegb, później zaś ustawą sejmową z 19. mar
ca 1920 noku. W  każdym pow iecie mamy conaj- 
mniej jedną instytucję ubezpieczenia na wypadek ćho- 
roby czyli Kasę Chorych, do której winni należeć 
wśzyscy, zatrudnieni z najmu. Terminatorzy i prak
tykanci Wszelkich kategorji należą obow iązkowo do 
Kasy również wtedy, 'gdy nie Otrzymują żadnego wy
nagrodzenia. Składka przymusowa wynosi 6 i pół 
procent od płacy ustawowej, z czego płaci praco
dawca 60 proc. a 40 proc. zatrudniony. Pierwśzą 
władzą Kasy jesT Rada, wybrana w  głosowaniu bez- 
pośredniem i tajnem na podstąwie wyborów1 plropor-ł 
cjonalnych. Rada wybiera Zarząd1, jako ciało wyzna
czające dyrektora, mianujące i zwalniające urzędników
1 mające decydujące w p ływ  na bieg spraw Kasy. Ko
misja rozjemcza reguluje m ożliw ie zatargi Kasy na 
tle sporów, głównie o wymiar świadczeń, a także kar 
za przekroczenie regulaminu rdla chorych.

Świadczenia Kas chorych dla członków i ich ro
dzin podzielone są fna 2 kategorje: lecznicze i p ie 
niężne.

W  razie Choroby ubezpieczeni mają prawo do ■ 
bezpłatnej pomocy lekarskiej przez czas nie dłuższy 
niż 39 tygodni, która obejmuje opiekę lekarską oraz J 
lekarstwa i środki opatrunkowe, jak również środ ’

ki lecznicze do usunięcia lub złagodzenia choroby, 
albo do przywrócenia zdolności do zarobkowania.

Członkowie rodziny ubezpieczonego, o ile miesz 
kają wspólnie z ubezpieczonym, albo utrzymują się 
wyłącznie z jego zarobku —  mogą się leczyć w  tym 
samym zakresie, co ubezpieczony, lecz w  razie cią
głości choroby tylko przez przeciąg 13 tygodni.

Gdy członek w  ciągu jednego roku korzystał nie
przerwanie lub ogółem  z  39-ciu tygodniowej po
mocy lekarskiej i gdy ta sama choroba się ponawia 
w  ciągu następnydh 12 miesięcy, świadczenie i>0wyższe 
trwają tylko przez 13 tygodni. Jeżeli ubezpieczo
ny przed upływem 8 tygodni od wyzdrowienia za
padnie pow ióm ie na tę samą chorobę, to drapie za
chorowanie przy obliczeniu zasiłku chorobowego u- • 
waża się ze dalszy ciąg pierwszej choroby.

Zasiłek cnorobowy za każdy dzień niezdolności 
do pracy wskutek choroby wynosi 60 proc. płacy 
ustawowej, który to zasiłek Kasa wypłaca od 3 -go 
flnia choroby lub yay niezdolność do pracy nastę
puje później od Bierwszego dnia niezdolności. Przez 
czas leczenia w  szpitalu lub sanatorjum Kasa wypłaca 
członkom, mającym na wyłącznenr utrzymaniu jedną 

.lub więcej osób zasiłek w' 'wysokości 30 proc. a dlja 
samotnych 10 proc. .płacy ustjawowej. Praktykanci 
i terminatorzy nie pobierający wynagrodzenia w1 go
tówce, a więc nie płacący składek,

ZASIŁKÓW  PIENIĘŻNYCH NIE OTRZYMUJĄ 

z powodu rego, że składki za nich opłacają w ca
łości ich pracodawcy. Zasiłek pogrzebowy Wynosi 
trzytygodniową płacę w  razie śmierci ubezpieczo
nego i półtoratygoaniową —  w wypadku śmierci 
uprawnionego członka rodziny.

Zasiłek połogow y otrzymują tylko członkinie, kt-ó 
re w  ciągu ostatnich 12 miesięcy przed porodem po
zostawały ogółem  conajmniej przez 4 miesięcy w  za
jęciu, uzasadniającem ich członkowstwo. Oprócz po
mocy lekarskiej położniczej przed, w  czasie i po  po
łogu Kasa wypłaca zasiłew w  wysokości całkowitej 
płacy ustawowej przez czas wśtrzymania się od pracy, 
nie dłużej jednak niż w  ciągu 8 tygodni, z 1 tórych 
conajmniej 6 tygodni przypadać winno po porodzie. 
Za zgodą położnicy Kasa może dać opiekę lekarską 
W zakładzie dla położnic z potrąceniem połowy za
siłku połogow ego. Karmiącym udziela Kasa zasiłku 
w  wysokości 50 groszy dziennie za czas od1 dnia u - 
kończenia zasiłku połogow ego, nie dłużej jednak niż 
w  ciągu 12 tygodni. Członkinie rodziny ubezpieczonego 
Otrzymują tylko zasiłek dla karmiących w  gotówce 
w  wysokości 25 Igroszy dziennie na czas karmienia w 
ciągu 12 tygodni od  połogu.

W  okresie bezrobocia ma duże znaczenie art. 36 
ustawy. Przewiduje on

MOŻNOŚĆ LECZENIA CZŁONKÓW KASY| I ICH 
RODZIN W  RAZIE U TRATY ZAROBKU 

i niemożności uiszczania opłat członkowskich w' wg 
padku zacno,rowania przed upływem 13 tygodni od 
dnia utraty członkowstwa, Kasa udlziela świadczeń 
swym członkom również wtedy, gdiy wypadek cho
roby podlega przepisom prawa o ubezpieczeniu o d  
nieszczęśliwych wypadków. O iłe świadczenia trwają 
dłużej niz 28 dni, Kasa potrąca z  przyznanej 'ubez
pieczonym przez odnośny zakład renty swoje w y
datki.

Prawo członków' do roszczeń względem Kasy cho
rych przedawnia się z upływem półrocnem od chwili 
powstania prawa do danego roszczenia.

Szkoły letnie dla robotnic 
w Angiji.

I M. W  Jecie bT. urządziła Sekcja kobiet 
Brytyjskiej Pąrtji pracy liczne szkoły let
nie dla robotnic. Pierwszy z tygli kursów 
odbył się (między] 9-16 lipna w pięknym 
gmachu wiejskim, własności „Buchu dla do
kształcania dorosłych. Dwadzieścia ośm ro
botnic grupy londyńskiej brało udział w tym 
kursie. Słućhaeziki rekrutowały; ,się z pośród 
kobiet, czynnylch w ruchu politycznym, za
wodowym łub spółdzielczym Temat dlyisku- 
syj brzmiał; „Jak nami rządzą“ . Wykłaciy 
wygłaszali; poseł Filip Suówden. F. O. Ro- 
berts i inni. Wykłady! odbywały się przed
południem. a wieczorami odbywała się dy
skusja...

Pozatem odbyło się killłSl kursów: ko-

W  dalszym ciągu cncielibysmy zobrazować świad
czenia długoterminowe, które przysługują u b ezp ie 
czonym w  razie niezdolności uo zarobkowania z 
wodu nieszczęśliwego wypadku. Ubezpieczeniu od w g 
padków podlegają wszystkie osoDy, zatrudnione na 
podstawie stosunku roboczego lub służbowego, ponad 
to terminatorzy i praktykanci, uczniowie a także 
łrew n i i powinowaci pracodawcy, o ile są przez 
niego regularnie zatrudnieni. Celem ubezpieczenia jest 
wynagrodzenie szkody, która powstaje przez uszkodzę 
nie ciała lub przez śmierć ubezpieczonego, wsku
tek wypadku przy domowych i innych zajęciach, do 
których ubezpieczony został użyty przez pracodawcę. 
Wszystkie przedsiębiorstwa są podzielone na 12 ka- 
tegoryj niebezpieczeństwa; stosownie do kategorji 
składka wynosi lod 5 Igjroszy ao 5 złotych od  każdych 
100 złotyć , którą opłaca wyłącznie pracodawca. W  
razie uszkodzenia ciała wynagrodzenie szkody ma 
stanowić renta, którą

PRZYZNAJE SIĘ OD POCZĄTKU 5-go TYGODNIA 
PO W YPAD KU  /

na czas trwania niezdolności zarobkowania, gdy świad 
czenia pieniężne na wypadek choroby gasną. Celem 
obliczeniu renty stwierdza się zaroben jaki uszkodzo
ny pobrał w ciągu ostatniego rok'n swego zatrudnienia 
w  przedsiębiorstwie, w którem się ten wypadek zda
rzył, albo miarodajnym dla obliczenia renty jest ten 
zarobek jaki w  ciągu tego samego czasu pobrali 
robotnicy tej samej kategorji w  lem  samem przedsię
biorstwie lub w  sąsiednich przedsiębiorstwach te
go  samego '.rodzaju.

Renta pełna, to znaczy w  razie zupełnej n iezdolno
ści z a rou kowani a na czas jej trwania wynosi 75 proru 
"Oeznego zarobku, dla częściowo niezdolnego odpo
wiednia Część (renty pełnej pocług stopnia zmniejszenia 
się zdolności zarobkowania. Jak długo uszkodzony 
Jio ukończeniu leczenia jest z powodu następstw'1 ay- 
padku do tego stopnia bezrauny, że potrzebuje stale 

1 obcej opieki i pielęgnacji, renta podnosi się do li ipół- 
krotnej wysokości pełnej renty. W  razie śmierci wśku 
tek wypadku osobom  pozostałym pO zmarłym zwra
ca się koszty pogzrebu w  kwocie, wynoszącej naj
wyżej dwie trzecie zarobku miesięcznego.

Ubezpieczenia od wypadków przeprowadza Zakład 
Ubezpieczenia oa wypadków. Zarząd składa się z 
członków, z których połowę wybierają pracodawcy, a 
połow ę pracobiorcy. Organem wykonawczym Zarzą
du jest w ydział ;aoniinistr,acyjny. Roszczenia d ó  w y
nagrodzenia szkody przeciw Zakładowi Ubezpiedzeri 
wytaczać należy przed Sąd Rozjemczy w  drodze skar- 
!gi w  terminie d[o  1 roku od daty doręczenia poano- 
śząoemu roszczenie rezolucji Zakładu, którą przy- 
znanoi wynagrodzenie szkody, albo odrzucono lub 
zmniejszono roszczenie do wynagrodzenia, albo też 
cofnięto wyznaczoną rentę, a to pod rygorem utraty 
prawa do wniesienia skargi. Sąd Rozjemczy składa się 
z przewodniczącego i 4 asesorów, jednego z aseso
rów  Wybierają właściciele .przedsiębiorstw, drugiego 
—  ubezpieczeni, resztę powołuje M. P. . O. S.

Jak Wynika z 'pow-yższeyo zestawienia, każdy ro 
dzaj ubezpieczenia posiada własną organizację i o- 
piera się na psobnyćh prawnych przepisach.

Różnorodność instytucgj, utrudnia orjeinlację ubez
pieczonych, którzy często nie wiedzą, do kogo  J 
w  jakim wypadku mają zwrócić się po świadczenia. Re 
konstrukcja ubezpieczeń społecznych winna haszem 
zdaniem być przeprowadzona w  kierunku scalenia, 
W  każdym razie winny związki zawodowe w rfziedzj 
nie ubezpieczeń społecznycn informować swoich człon
ków  i takim sposobem dopom óc im do korzystania z 
przysługujących im uprawnień.

Lw ów  w1 wrześniu 1927 r.

li i ety z Northhulmberland. odbyły kurs z 
tematem; „Dzieje ruchu zawodowego'*; ko
biety! zaś z DarhaiB na kursie, na" którym 
31 uczenie-było obecnych, oraz z Laneashire 
z liczną grupą słuchaczek, omawiały dokła
dnie cały szereg tematów z dziedziny: — 
spraw politycznych, zawodowych i spółdziel
czych.

Nasza ;sekcja kobiet powinna urządzić 
podobne kursa dla robotnic i zon robotni
czych. również w  odpowiednim czasie.

Wrześniowy nulmer „Larmur Women-1' 
(Robotnicą) z zachwytem i entuzjazmem wy 
raża siej o tylch szkołach stwierdzając, że 
wartość ich wychowawcza jest olbrzymią. 
Słuchaczki bowiem nietylko umysłowo wiele 
skorzystały ale także pogłębiła ta szkoła w' 
nich ducha organizacyjnego i poczucie obo
wiązków pracy dla swej klasy;.

D,r. J. W .
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SEPERTU.HR TEATRU WIELKIEGO:
W torek, O godz. 7.30 wiecz. „Faust", 
g ro  da, o godz. 7.30 wiecz. „W iele  hałasu o nic". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Wtorek, o  godz. 7.30 wiecz. „S łodki kawaler". 
Srodn o  goaz. 7.30 wiecz. „Adieu Mirai".

SEPERTUHR TEATRU MAŁEGO:
Wtorek, o  godz. 7.30 wiecz. „Nie trzeba się nic 

czemu dziwić". (Gość. wyst. Junoszy- Stępowskiego.
Środa, o  godz. 7.30 wiecz. „N ie trzeba się ni

czemu dziwić". (Gość. wyst. Junoszy- Stępowskiego. 
— : : : —

BIURO KONCERTOWE M - TU ERKA.
7 października: Józef Śliwiński, pianista.
9. paździem. Koncert symfoniczny Polsk ego T o 

warzystwa "Muzycznego —  Muzyka francuska.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„KOPERNIK" —  „M A R YS IE Ń K A ": Cnotliwa pielę

gniarka. ■'
PAŁACE: „Mandaryn W u“ .
APO LLO : „Ulica pokusy".
L E W : Kusicielka.
CHIMERA: „U  progu sypialni".
„FATAM ORGANA": Z tajników serca modnej mę

żatki. i

TEATR M AŁY. Komedja „Nie trzeba się niczemu 
■dziwić" schodzi m  czwartek dnia 6 go  b. m. w 
pełni powodzeń,a z afisza, ustępując miejsca senza- 
cyjncj premierze będzie nią „Mandaryn W u“  sztuka e- 
gzotyczna, której całe zainteresowanie koncentruje się 
na postaci mądrego, przebiegłego i okrutnego chiń
czyka, nawpół ze u r o pei z owa n eq o , iP  którego skom
plikowana psychologja pozostanie tajemnicza i nieod
gadniona dla europejczyka, jak cały daidki wschód. 
Znakomity artysta p. Junosza- Stępowski, wzyWa się 
W tę postać z właściwą sobie uiaestrją.

TEATR W IELK I wystawia dziś opierę Karola Goń- 
■hoda: „Faust". Poza tytułową parlją Fausta śpiewaną 
przez p. Perkowioza, i Sieblem pt Okońskiej, usłyi- 
szymy nowych (przedstawicieli partii czołowych, a 
to  p'p.: Cywińską (Małgorzata), Krugłowsfkiego (W a
lenty), i Zatheya (Mefistofeles). i

„NAJPIĘKNIEJSZA Z KOBIET" w  Teatrze N ow o
ści. W  najbliższych dniach ukaże się na scenie Tea
tru Nowości senzacyjna nowość operetkowa, świę
cąca nadzwyczajne sukcesy we wszystkich większych 
miastach zagranicznych. Będzie nią głośna operetka 
Waltera Bromme: „Najpiękniejsza z kobiet".
\ Stronę muzyczną opracowuje kapelmistrz p>. R o
man W ojnarow icz.

YIE UFAĆ ZBYTNIO MAŁO ZNANYM  FIRMOM  
nMERYKANSKIM. Izba handlowa i przemusłowa 
zwraca uwagę firm  polskich', że nawiązując stosun
k i handlowe z m ało znanepi firmami amerykańskiemi 
m ogą narazić się na poważne straty. Przed zawarciem 
kontraktu lub transakcji z takjemi firmami Winne fir
my polskie we własnym interesie zasięgnąć informa
cji W odnośnym konsulacie polskim lub W Am ery
kańsko- Polskiej Izbie handlowej w  Nowym Jorku 
(American- Polish Cham Ber o f  Commerce and Indu- 
.stry in U. S. 953, Third Av,enue —  New York).

ZAW IEDZIONA MIŁOŚĆ POWODEM ZAMACHU  
SAMOBÓJCZEGO. W  ub. niedzielę popołudniu w  biu
rze ewidencji Wozów kolejowych na dworcu g łów 
nym  strzelił do siebie w zamiarze samobójczym' pro
wizoryczny spisywacz wOzów, Marjan Procyk, ra
niąc się dość fciężko w  pierś. Zawezwane Pogotow ie 
rat. odw iozło  go  'do szpitalJBpowoaem desperac
kiego kroku była zawiedziona miłość.

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z NĘDZY. W czoraj po
południu, jakiś wieśniak przyw józl na rogatkę żó ł
kiewską 30- letnią Zofję Maruszczak, która zatru
ła  się kwasem solnym. Desperatka podała, iż tru
ła się z nędzy, 'gdyż jest matką nwojga 'żyjących dzie
ci, a nie ni a środków do ż y cia. Pogotow ie rat. od
w io z ło  n  w stanie groźnym  do szpitala.

NOCNY NAPAD UZBROJONEGO RABUSIA NA 
MIESZKANIE. W czoraj o  godzinie 11-tej w  nocy 
zapukał ktoś do oitna mieszkania J. Płuty, rolnika, 
zam. w  Nabaczowie, p o  w. jaworowskiego. Gdy Plu
ta wyszedł na podwórze,'wówczas jakiś opryszek za-

Otwarcie piekarni mechanicznej „Snop“
we Lwowie.

W  sobotę 1 bm w południe odbyła  się 
uroczystość otwarcia piekarni mechanicznej 
..Snop“  własność p. Kazimierza Makowskiego 
i Spółki, przy udziale licznych, zaproszo
nych gości, wśród nich reprezentantów sfer 
przem ysłowych. Wojskowości. Izby handlowej 
Izby rękodzielniczej, przedstawicieli prasy 
itd. Piekarnia mieści się na dalekiej peryferji 
miasta (ul. Stryjska boczna 1) blisko no- 
wYich d'otnó'w. budowanych obecnie przez za
rząd ;m. LwoWia.

Już samo położenie piekarni uważać na
leży) za idealne. Cóż dopiero mówić o jej 
urządzeniu technicznem. Piekarnia jest urzą
dzona wedle najnowszych wskazań techniki 
W  dużej hali [rozsiadły się dwa nowoczesne 
piece parowe, (firmyj Silesia w 'Katowicach), 
z któryldh każdy posiada trzy otwory. Źró
dłem ich ciepła jest para przegrzana zawarta 
w [rurach, biegnących spiralnie, któryćh każ
dy pieC posiada po kilka kilometrów. Piece 
takie odznaczają się ogromną oszczędnością 
opakiL a co najważniejsze^ czystością i hy- 
gieną wypieku, gdyż paleniska są zupełnie 
oddzielone od piekarń.

W  innej hali znajduje się maszyna do 
(Czyszczenia i m.ięszania mąki. Maszyna jest 
tak skonstruowana że W[ytrzucia ona najczy
stszą (mąkę do dzierz. d'o których doprowa
dza się wodę ze specjalnego aparati do mie
szania wody. Następnie ptaszyna ido gniecenia; 
Ciasta wykonyWia (błyiskawlcznie swoje# czyn
ności. gniotąc i jnieszająe zamieszkę. Rzecz 
jasna, że pod względem ftygjeny i czystości 
syistem wyrobu pieczywa 'przedstawia się 
wzorowo, nie m|óW'ią)cl o tern, że przyczynia 
się on cło wielkiej oszczędności pracy i 
wysiłku robotnika, - ,

Nawet Werki z (mąki wytrzepywane są 
przy pomoCy spec ja inej maszyny, która po- 
prostu wysysa wszelki pyl z worków^ nie do

puszczając w ten sposób do mnożenia się 
robactwa.

O poziomie hygjeny w  piekarni vSnop“ 
świadczy jeszcze taki Pp. szczegół, żel robot
nicy przed rozpoczęciem pracy muszą obo
wiązkowo brać kąpiel w specjalnie dla nich 
urządzonych łazienkach; poczem ub. -rają się 
w czystą białą odzież.

Nic dziwnego, że komisja przemyisłowa 
wojewódzka i [magistracka po pfrzeprowadże- 
niu obowiązkowej kontroli orzekła, że pie
karnia ,.Snop“ pod względhm urządzeń hy- 
gienicznyich pobiła wszystkie piekhrnie lwow
skie.

Dziennie piekarnia „Snop“ wyrabia chleli 
z w agon a m„ąki., czyli około 13 tysięcy bo 
chenków ichleba.

Wspomnieć jeszcze naieżyę że do białego 
pieczyWa użyWa się tylko [mlek? z własnej 
obory właściciela piekarni, który pozateni 
posiada piękne gospodarstwo rolne wiraż z 
ogrodem warzywnym i owocowym.

Nowa ta placówka przemysłowa rozpo
częła swą pracę Właśnie w  czasie, kiedy kon
trola piekarń stwiedźiła, że około 90 proc. 
piekarń lwowskich nie odpowiada warunkom 
nygienicznym. a wśród1 nich wiele z powodu 
brudu i niechlujstwa należałoby zamknąć 
To należy podkreślić, tembardźiej. że pie
karnia ..Snop“ w czasie panującego bezrobo
cia bądżcołłądź aa la pracę przeszło dWudzie- 
sti; robotnikom piekarskim, nie licząc perso- 
nalu pomocniczego.

Na sobotniej uroczystości po obejrzeniu 
budynków i urządzeń piekarni, gospodarz 
p. i\azi mierz Al akowski, podejmował gości 
•śniadaniem, w czasie którego przemawiali 
pp. Hófłinger imieniem Izby handlowo prze
mysłowej. p. Pannner imieniem Izby -ękc- 
dzielniczej. red1. Rolle imieniem prasy, poseł 
Śliwiński i inni.

wołał ręce Ido góry i strzelił w kierunku napadnię
tego1. Płuta na szczęście nie został zraniony i zdołał 
zreijterować do izby. Bandyta zbił wówczas szybę w 
olknie i zażądał wydania pienjędZy. Napadnięty nie 
oponował, wiręczył opryszkowi [3 doi. i 28 zł., po
czem rabuś zbiegł w  iciemnościarfi nocy. Na drugi 
dzień Płuta powiadomił o  rabunku pofa ję, póaa- 
jąc, że 'w opiyszku poznał tamtejszego mieszkańca 
Bronisława Dziedzica. Nie zdołano jeanak bandyty 
Odszukać, 'gdyż zbiegł on ze wsi i ukirlywa się przed 
aresztowaniem.

MISTRZE WYTRYCHA PRZY ROBOCIE. EIjasz 
Antonów, właściciel kiosku przy ul1. Na Bajki, do
niósł ipiolicji, ’żc wczoraj w nocy, nieznani sprawcy 
rozbili zamek i Itrziy kłódki, poczem dostawszy się 
d,o wnętrza, skradli Większą ilość tytoniu, łącznej 
wartości 500 zł.

Z mieszkania Lotki Breindler, przy ul. Jabło
nowskich I. 34, skradziono złotą branzoletę z ze
garkiem oraz po rozbiciu puśzki njeco drobnej mo
nety.

Z mieszkania K. Bobaka, przy ul. Wyspiańskiego 
19, skradziono zarzutkę, wartości 150 zł.

Paweł Koroluk, doniósł policji, że W ambula
torium Kasy chorych Iprzy ul. Fred'ry L 2, skra
dziono mu portfel, zawierający 136 zł. 5 doW:, i do
kumenty. i

Poaczas ekspedycji czekolady z firmy „Branka" 
>irzy ul. Szeptyckich 1. 26. skradziono 50 kg. cze

kolady, wartości 170 zł.

Sptawg partuine.
*  POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWEGO DLA 

WSCH. MAŁOPOLSKI odbędzie się w  niedzielę 16-go 
października. Na porządku dziennym sprawy bardzo 
ważne. Bliższe szczegóły w  zaproszeniach imiennych.

SEKRETARJAT.

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbędzie się 
dziś we wtorek, 4. b m. O godzinie 7. wiecz. W lo 
kalu przy ul. Sykstuśkiej 1. 21. II. p.

Przew. Szpytowa.

Z e  sp o rtu .
MISTRZOSTWA LIGI.

POGOŃ —  HASM0NEA« 2 : 2 (1 : 0). Pogoń  bez 
Kuchar-a i Bacza, Hasmonea bez Steuermana. Jedno- 
litszą i więcej Wyrównaną drużyną 'była Hasmońea, 
komjbinowała znacznie lepiej, twardszą i wytrzymalł- 
szą Pogoń. Wynik odpowiada zupełnie przebiegowi 
gry. W  'pierwszej połowie “  39‘ uzyskuje dr Garbieri 
pierwszą bramkę. W  drugiej połow ie w pierwszych 
minutach wyrównuje Urićh a przez Maklera uzysku 
je Hasmonea prowadzenie. Pogoń  w 38' wjyró- 
wnuje przez Han'keg!o, do końca wynik niezmieniony. 
Sędziował lp. Rutkowski.

W A R S Z A W A : LEGIA —  I. F. C. 5 : 0 (3 : 0] 
Świetne zwycięstwo Legji nad niemjecką drużyną, 
Sędziował p. Piotrowski.

KRAKÓW : W ISŁA  POLONIA 7 : 1 (3  : 1) ,W i
sła utwierdziła tern zwycięstwem swe pierwsze m iej
sce w  mistrzostwie, j

PO ZN AN : W A R TA  —  T . Ki. Si. 4 : 2 (3 : 1).
LODŹ: TURYŚCI —  JUTRZENKA 4 : 2 (4 : 2).

KATOW ICE: Otwarcie nowego stadjonu odbyło 
się W obecności p. prezydenta Rzplitej. odbyły się 
zaw ody :

CRACOVA —  GÓRNY ŚLĄSK* 5 : 3 (3 : 2'/. (
LÓDŻ: L. T. G. S. — I b P. LO TN . 3 : 2 (2 :0). 

Zawody o  mistrzostwo Ligi okręgowej.

kom unikat.
AMBULATORJUM KLINIKI CHORÓB SKÓRNYCH 

i wenerycznych Uniwersytetu J. K.’ zostaje otwarte 
w  dniu 6. (października i będzje czynne w1 ciągu roku 
codziennie z wyjątkiem niedzjel i śWjąt od1 godz. 9 
do 11 przedpołudniem.

\



„DZIENNIK LUDOWY Nr. 22)

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę wojskową Salamo
na Seinfelda wydaną przez P. K. U. w Stanisławowie.

f l f | I n e 7 p r | ip  Kasa pożyczkowa »Nadzieja« w Goło- 
U J j lU u t C I I I C j  górach w likwidacji wzywa niniejszem 
wierzycieli Spółki do zgłoszenia swych roszczeń w prze
ciągu roku od dnia dzisiejszego na ręce likwidatorów. Go- 
łogóry dnia 30/9 1927. Majer Lifschtitz, Samuel Dawidsohn.

R l l f u n n w a n n  s^a Przyjm’e posadę najchętniej w 
I ł U l y I l U f f u l l a  trafice. Zgłoszenia pisemne pod »Ru- 
tynowana* do Administracji.

/*■" '* " *        .........................................................

P n « 7 l l b l l i p  czeIadnika do robót artystycznych gitro- 
•  U w KU w U Jig wych. — Zgłoszenia: Ślusarnia Zamarsty- 
nowska 25.

WPISY NA KURSY PRZEMYSŁOWE
Kraj. Patronatu przemysłowego rozpoczynające się we Lwo
wie w czasie najbliższym, a to na kursy: szewstwa, kra
wiectwa męskiego, garbarsko-białoskórnicze, szycia i kroju 
vdla początkujących), krawiectwa damskiego (najnowszych 
systemów) dla osób zawodowych, bieliźniarstwa, modniar- 
stwa, hafciarstwa i koronkarstwa, trykotarstwa, robót ręcz
nych, koszykarslwa, tkactwa i kilimkarstwa, księgowości 
i kalkulacji przemysłowej i t. p. przyjmuje »Biuro Patronatu 
przemysłowego pl. Smolki 1. 3. III. p. Tel. 302, codziennie 
od 10—1 w południe i udziela informacji ustnie i pisemnie. 
Również przyjmuje zgłoszenia o urządzenie kursów na 

prowincji.

O g ło s z e n ie .
W alne Zgrom adzenie członków Spółki Handlo

wej w Gołogórach w likwidacji odbędzie się dnia 17. X. 
1927 o godz. 10 przedpoł. a w razie braku kompletu ogodz. 
3 popoł. w lokalu p. Bauma z następującym 

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1) Sprawozdanie likwidatorów z czynności i rachun

ków za czas od 1/1 1926 do 31 grudnia 1926 i udzielenie 
tymże absolutorjum.

2) Przedłożenie bilansu po 1/1 1926 i przyjęcie tegoż.
3) Wybór Komisji rewizyjnej na przeciąg 1 roku.
4) Wnioski członków.

Spółka Handlowa  
stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji w Gołogórach.

Niesłychana 
precyzyjność zegarka

je s t  uznano 
przez cały świat.

U  N U m U  ROBOTNICZYCH 1
Doskonale wykonane drzeworyty przed
stawiające podobizny seniora polskiego 
socjalizmu tow. Bolesława Limanowskiego 
i Juljusza Słowackiego są do nabycia w

KSIĘGARNI LUDOWEJ
LWÓW UL. SZAJNOCHY L. 2.

KSIĘGARNIA LUDOWA
poleca towarzyszom i organizacjom robo
tniczym najświeższe nowości z literatury 
powieściowej i socj. popularnej i naukowej

KSIĘGARNIA LUDOWA
pomaga organizacjom w  kompletowaniu 
bibljotek i pism, dla wszystkich, którzy 
wiedzą, i ż  o ś w i a t a  j e s t  p o t ę g ą .
Wszelkie zamówienia załatwiać należy 

wprost lub pisemnie. — Adres:

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW UL. SZAJNOCHY L 2.

Wspaniałą powieść 

EMILA ZOLI

I I
POLECA

v

KSIĘGARNIA  
LUDOWA 

L w ó w , S z a jn o c h y  2

PIECZĄTKI
KAUCZUKOWE ,
m etalowe tab li

ce, odznaki
najtaniej u firmy

R. MINKIN
Lw ów , ul. Legjonów  29

-nsaż Rejtana 8.
Agenci z prowincji poszukiwani

IHSERUJCIE 

w  DZIENNIKU
LUDOWYM

PE9ENIECIE
radykalnie pozbyć się 
podagry i reumatyzmu?

Po całym kraju rozbrzmiewa radosna nowina, iż wy
naleziono iek przeciw reumatyzmowi, podagrze, ischias. Te 
okropne choroby prześlizgują się zarówno do nędznej chatki 
robotnika, jakoteż do wspaniałego pałacu bogacza, one szu 
kają swych ofiar wszędzie i napadają znienacka. Któż ich 
nie zna. Jeżeli nie na podstawie własnych cierpień, to ze 
skarg osób najbliższych. Wiadomo, jakie cierpienia przecho
dzić musi osoba dotknięta reumatyzmem, i jakie niebezpie

czne wynikają z tego skutki. Bóle wzmagają się z dnia na dzień, na rozmaitych 
miejscach obrzmiewają stawy, ręce i nogi zniekształcają się, bardzo też często 
podlegają schorzeniu również oczy. Jest dużo środków, które, jednakowoż działają 
tylko kojąco. Wybitni lekarze zajmowali się pilnie sprawą zupełnego zwalczania 
pomienionych chorób i znaleźli drogę dla wyleczenia w łatwej do przeprowadze
nia domowej kuracji wodą mineralną, która nareszcie nieszczęśliwych chorych 
wyleczą z męczących bólów.

Daję każdemu możność przekonania się o tern, przesyłając każdemu kto do 
mnie napisze.

Z U P E Ł N I E  G R A T I S
pouczającą broszurkę oraz próbkę. Kuracja ta ma j .ż bardzo, lardzo licznych 
zwolenników,I prosimy do nich się przyłączyć a skutek będzie zadziwiający i za- 
dowolni każdego

AUGUST MARZKE, B e r l i n  - Wilmersdorf
Bruchsalerstrasse N. 5. — Oddział 54.

W O Ź n y  długoletnie świadectwa, pierwszorzędne referen-

»Uczciwość«,
cje, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia Administracja

Q . . f n  na garderobę w dobrym stanie okazyjnie do sprze- 
d fc *8 d  dania. Wiadomość Sykstuska 21 w Administracji.

BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 
kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia hemoroidalne 
są spowodowane przeważnie złą przemianą materji i za

nieczyszczaniem krwi w organizmie ludzkim.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają trawienie, 
oczyszczają krew, a przedewszystkiem uzdrawiają żołą
dek i powodują regularnie działanie wątroby i nerek, 

oraz usuwają obstrukcję.

ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz przeciw
działają tworzeniu się osadów, następstwem których 

iest reumatyzm i artretyzm.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych 

oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne.

Cena '/a pudełka Zł. 150 podwójne pudełko Zł. 2'50

Sprzedaż, w aptekach i składach 
aptecznych.

Korzysta] z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
Informacje t

Lwów Nr. telef. 2—19

u u 9 36
„  „  8 -11„ 6-10
„  „  22-76

Kraków „  „  32—22
„  25-46

Warszawa Nr. telef. 9—00 
u u 19—88
u u 8— 60

Łódź „  „  3—11
„  „  26-16

Gdańsk „  „  416—31
Wiedeń „  „  783—96

„  „  *86-60

Wyroby z marmuru i tcrasso
budow lane, cmentarne, m eblowe i ga lan te ry jn i

wykonuje pracownia 317—

Kornela Zelaszkiewicza
LWÓW, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków)

PRAWODAWSTWO
OBOWtAZUJąCE
w zakresie ochrony pracy 
ubezpieczeń społecznych 
i opieki społecznej t. I. 
zeszyt II CENA 5 Z ł

już jest do nabycia

W KSIĘGARNI  LUDOWEJ
Lwów, ul. Szajnochy 2

O G I j O H Z K N I A
i

Na 1-ej »tr. Zł. — '80 Drobne ogł. a< słowo Zł. —'I®. 
Komunikaty Zł. — '66, lamiejsco—e o 26*/. drożej. 1

Zastępca naczeln. redakt. i reo odpow. BR UNISŁAW: SRALAR. — Druk. Lud. Sp. T. Wvd„ L v :< jw . ul. U. Sapiehy 77 — Tel. 496.


